Dzie 


ik polityczny, społeczny i literacki. 


Redakcja i administracja „„Now. 
Łódzkiego** mieści się w lokalu przy ul 


Zachodniej Nè 37. 


[nteresowani do redakcji, zgłaszać się mogą 
od 12 do 3 po południu i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 7 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer* 


PRZEZE MZ 


Piątek, dnia 24 kwietnia 1014 r. 


Kurjera, | Prenumerata 


wiecz. 
Zmiana adresu 20 kop. 


w Łodzi wynosi rocznie rb. 8, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 69 k. miesięcznie 


Cena 
wiersz 


10 kop., 


lub jego miejsce, 
nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
Drobne ogłoszenia Í t|2 kop. 

Ogłoszenia zamiejscowe: I strona 50 
kop. reklamy po 20 .kop., zwycz. 12 k. za wiers: 


l-sza strona 50 kop. za 
nadesłane 50 kop. 


ogioszeń: 


Za wyra 


jer Telefon Ne 253. || lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 
Rękonisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 
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Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień*, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, zagranicą iw Król.Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi. L. i E. Metzi I S-ka 


Teatr Polski |. Sue x 


(DRAMAT i KOMEDJA). Cegielniana 63 
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Daiś benefis reżysera 


Wł. JAMINSKIEGO 


Zupełnie nowy pierwszorzędny program: 
| Operetka „Werbel domowy'!. 
część koncertowo-kabaretowa. Przedstawień dwa: o g. 81 10 w 


Gościnna występy pp. W. Biegańskiego i W. Wróblewskiego 


Tylko jeszcze dziś dotychczasowy program. 


Jutro benefis p. Z, SŁŁAWINSKIEJ, 


tka, 


Nowy program. Nową 


rewie 


Farsa „„Schadzka i 


2 


Bilety 
na salę. 


2) 2 


odczyty prof. W. Lutosławskiego, w Sali Koncertewej 
Dzielna 18, o godz. 8 wiecz. = » 
1) zatytułowany „„Półwarjaci dnia 244 b. m. 
„„Psychologja okultyzmu' dnia 28]4 b. m 
w księgarni Fiszera, Piotrkowska 48, w dniu odczytu od godz. 7 w kasie wę) Peak 


SALA KONCERTOWA, Dzielna 18. Nsootę, 25 kwietnia isl z, 


Wielki Koncert 
artysty oper. 


liacława Sobańskiego 


m udziałem p.p. Janiny Familierówny (fortepian) Adama Andrze= 


jewskiego —skrzypce 
Bilety do nabycia w firmie „Friedberg 


prof. Ludwika Urszteina—akompanjament, 


i Koc“ Piotrkowska 90. r2590—2—1 


| PRYSZCZE, 
OPALENIZNĘ, 
WĄGRY, 
CZERWONOŚĆ TWARZY 
1 WSZELKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA © 


IPAOTAPOT WARZY 


WYNALAZKU APTE R 


JANA NIWIŃSKIEGO. 


fi DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA, KAŻDE PUDEŁKO 

ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ- 
NUJE SIĘ N9204 i NAZWISKO WYNALAZCY ` 
SPRZEDAŻ wAPIEKAGHI. SKEA DACH APTECZNYCH g 
IPERFUMERJACH. rj 


< WYKŁADY. 
w sz:.0ie akuszeryjnej 


przy Sanatceejum „Unitasść . 
tei AMORE OWADA, W? WYZEJ |> SS 


rozpoczną się w sobotę dnia 25-g0 
kwietmia r. b., o godz. 9-ej rano. 
r2604—1—1 


= PTSZESĘZCZĘ PS" "IZY 


Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


KALENDARZYK, 


Piątek, 24 kwietnia 1914 r. 
Dziś: Fidelisa Kap. M. 
Jutro: Marka KEwang. 


Rodzima reakcja. 


Lata porewolucyjne w Polsce — 


w obliczu rozczarowań i zniechęceń, 


wywołanych koniecznością ponosze- 
nia konsekwencji za wygłoszone daw- 
niej myśli — wzmacniały stopniowo 
szeregi rodzimej reakcji naszej, która 
w pierwszej fazie doby porewolucyj- 
nej za hasło swoje obrała agonjię w 
zakresie myśli społecznej. i bezwład 
w zakresie czynu publicznego. Dla 
tych nowych horoskopów  politycz- 
nych zaczęto stwarzać bałamutne teo- 
rie, chcąc uśpić i zagfuszyć wyrzu- 
ty sumienia własnego. A. kiedy 
wreszcie pod naciskiem życia na wi- 
downi społecznej rozpoczął się nowy 


u | 


wiecz. Helena po poł. 


satak dwuch różnych, 


Jutro 
wiecz. 


Orlę 
SAVOY 


i ekonomicznie 
wrogich sobie obozów — nasza rodzi- 
ma reakcja od bezczynu przeszła do 
pseudoczynu wspartego przedewszyst- 
kiem na instynktach  najciemniej- 
szych. Pod ogólnikowym hasłem 
„odżydzania* życia ekonomicznego 
Polski, rozpoczęto akcję za pomocą 
piśmideł „dwugroszowych*, która by- 
ła pozbawiona odpowiedzialności i 
ryzyka dla pseudobojowników chcą- 
cych zatopić w namiętnościach ciem- 
noty własny grzech bezczynności w 
chwilach pamiętnych. 

Rozwinięąto więc z obu stron „ak- 
cjg“ bojkotową antagonistyczną przez 
coraz dziwniejsze pomysły, coraz to 
nowych pionierów zdziczenia myśli 
społecznej. Wszystkie utarozki bez- 
krwawe przeprowadzono kosztem 
zwycięstw, wynikających wyłącznie 
na piekorzyść niedoli polskiego i ży- 
dowskiego robotnika. 

Dwugroszowa misja polityczna, 
modna zwłaszcza od czasu zawiedzio- 
nych marzeń rozmaitych kandydatów 
poselskich — przybierała różne for- 
my, które rzecz charakterystyczna 
nigdy nie wyrządzały krzywdy wiel- 
kiemu kapitałowi obu powaśnionym, 
obozom. 

Hasła swój do swego, kolportaż 
specyficznych wydawnictw- Jeleń- 
skiego i Dmowskiego może pochlu- 
bić się jedynie faktem wzmożenia 
ciemnoty społecznej, z zupełnem od- 
wróceniem uwagi od istotnie waż- 


"nych, palących postulatów polityki 


polskiej. ' 

Przeglądając stek komicznych 
projektów „Dwugroszówki* — wczy- 
tując się w elaboraty „Prawdy* spo- 
tykamy na każdym kroku przykrai- 
wanie form „walki* żydowsko-polskiej 
do jarmarków i „łokciowizn* sklepo- 
wych — wkładając obowiązki szer- 
miercze na przekupniów, chłopów i 
robotników. 

, Demagogiczne konkursy na trak- 
taty ekonomiczne o bezkrwawej wal- 
ce „z najazdem żydowstwa*, organizo- 
wane przez konserwę trójzaborową— 
nie mogą być wyrazem istotnych 
dążeń do uświadomienia sobie skom- 
plikowanej struktury ekonomicznej. 
Brak zarówno odwagi jak 1 chęci w 
schirakteryzowaniu — rzeczywistych 
przyczyn upadku handlu i przemy- 
słu polskiego. Reakcja nasza robi w 


Bęben 


ft Lbcz IRIOWSKEJ 


sposób bardzo specyficzny ekono- 
miczne reformy w kraju. Szereg po- 
mysłów „dzwoneczkowych* „dwugro- 
szowych* mają postawić na nogi 
handel polski, odróżniając w ten spo- 
sób rdzennie polskie stragany od ży- 
dowskich. W świadomych też celach 
demagogicznych opisuje się idyllę 
życia włościanina polskiego, który 
„lżej oddycha* wysiedlając siłą ze 
wsi „synów Sema“, 

Tego rodzaju charakterystyczne 
tendencje nie mogą krzywdzić tych, 
którzy w odpowiedzi na wszelkie za- 
kusy mają poza sobą wszystko para- 
hżującą siłę grosza. I dlatego w 
konsekwencji przedsięwzięć „dwu- 
groszowych* nie mamy do zanotowa- 


1 


nia ani jednego faktu upadku pla-. 


cówki wielkiego kapitału tego lub' 


innego obozu. Natomiest wszczepia 


się stopniowo antagonizm współoby- | 


watelom nędzy,  zaimprowizowanej 
przez tych, którzy goryczy nędzy 
nigdy nie zaznali, W konsekwencji 
pseaudo-ekonomicznych, bzdurnych u- 
siłowań naszej reakcji, można by je- 
dynie zanotować objawy charakte- 
rystyczne, świadczące o rozkołysaniu 
conajwyżej namiętności 
egoistycznej korzyści przez wspól- 
nych wrogów nędzy: wyzysk polski 
i żydowski. Coraz częściej 
szane są wieści o wysiedlaniu żydów 
z gruntów wiejskich i wyrzucaniu 
„gojów* z fabryk żydowskich. Czy 
to są istotnie „wysiedlania* i „wy- 


1 


dla własnej . 


rozgła*' 


rzucania*—wiele możnaby powiedzieć; 


uprzednio należałoby apeiować do 


= 


uczciwości w poznawaniu przyczyn i` 


przebiegu powtarzanych plotek. 
Znamienne jest jednak, że oble- 
dwie strony we właściwy sobie, naj- 
częściej niezgodny z prawdą sposób, 
komentując rzeczy usłyszane, wyko- 
rzystują później dla haseł walki. 
Wszystkich, którzy w  faktack 
podobnych widzieliby przejawy groź- 
ne upadku odporności i czujności po- 
litycznej masy robotniczej i wiej- 
skiej — wszystkich, którzy zdają 8o- 
bie sprawę z tego, jak niegodną rze- 
czą jest dla zadośćuczynienia obra- 
żonych ambicji posługiwanie się 
ciemnotą, kreowaną teraz na piede- 
stał bohaterstwa — wszystkich tych 
organ zbankrutowanego liberalizmu, 
„Prawda“ łączy w jeden obóz, nie 
wahając się dla kronikarskiego inte- 
resu sfałszować istotny charakter 
polityki robotniczej wobec czarno- 
secińców obydwuch  powaśnionych 
obozów, Jaki los czeka bezrobotnych 
„gojów* czy też wysiedlonych żydów 
— o ile nędza tych „ułatwić“ może 
unarodowienie polskiego handlu, to 


nie obchodzi nic obóz reakcji pol-. 


z zm 


C 


j 
y 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 


704% -o a ov z Z O A R ROWE K E T ONA CLA OO M 


skiej „Dwugroszówki* czy „Prawdy*, 
jak też pięknem za nadobne płacą- 
cych pismaków „Hainta* i „Mo- 
mentu*. 
Wobec krwawych ogni niedoli 
ba te obozy zacierają ręce z rado- 
ści, że oto nie zawiodły ich wysiłki 
apoteozowania najniższych, najmęt= 
niejszych instynktów ludzkich, Istot- 
ne oblicze własnej reakcyjnej idylli 
usiłuje zatuszować „Prawda* obrazem 
następującym: oto pisze „w okręgu 
łódzkim rozgrywa się czuła idylla — 
talmudyści, żargonowey, rabini i mar- 
ksiści podali sobie ręce i gdy rugo- 
"wany zewsząd „nieświadomy* lud 
polski tuła się po najniższych krę- 
'gach piekła pruskiej poniewierki — 
miejsce jego u nas zajmuje „lud wy- 
brany“, będący w tem szczęśliwem 

ołożeniu, że patronuje mu i Talmud 
Eanes jednocześnie, a często w je- 
dnej osobie“. - 

Tyle co do „Prawdy“. 

Tak mówią i piszą ci, których 
roztkliwia „tułaczka po najniższych 
krępach piekła pruskiej poniewierki 

'proietarjatu*, a którzy nie zaoszczę- 
dzają po dziś dzień jednego ziarnka 


(goryczy tym wiecznym ofiarom bez- 


narodowego, wszóchpotężnego wyzy- 
sku. 
Cokolwiek zajdzie w stosunkach 


„społecznych, zwłaszcza jeżeli chodzi 


ʻo ciemny lud wiejski, 


największą 


«podporę reakcji, albo o życie ludu 


robotniczego, który jest najbezwzględ- 
niej zahartowany wobec zakusów ro- 


| dzimej reakcji —wszystko usiłuje się 


"sprowadzić do walki wyznaniowej. 
Miast antagonizmu klasowego pod 
przykrywką „spolszczania* podrzuca 


„Bie głodnym antagonizm żydowsko- 


i polski. . W tej tendencji . ustawiczne- 


igo straszenia intrygą żydowską kro- 


cznych, 


,Byłając gratulację rządowi 


'ezy zgodnie ogół reakcyjny od „Pra- 
wdy“. aż pò „Dwugroszówki*i „Prze-. 
(wodniki Katolickie*, Chwila obecna 
potwierdza. jak dalece pozorne j nie- 
naturalne są wszelkie zróżniczkowania 
reakcji, które rozprysły się na grun- 
cio istotnych postulatów - ekonomi- 


l dziś „Dwugroszówka* może nie 
wstydzić się obełgać ślepych swych 
współwyznawców  dziwacznaemi po- 

mysłami o „manewrach żydowskich* 
'wspartemi na niepolitycznej demago- 
gji Malinowskiego contra Jagiełło. 
„Dwugroszówka, nie mogąc wy- 
szydzić inaczej posła robotniczego 
Warszawy, wydziwia jego rzemiosło 
jako „tokarzu* tak samo bezsilnym 
 rzężóniem, jak to przeprowadza po- 
rachunek z socjalną demokracją 
Niemiec „Przewodnik Katolicki* prze- 
niemiec- 


,kiemu z powodu aresztowania „Rojzy* 


przybierają formy 


~ 


Luksemburg. 

Takie wyskoki naszej reakcji 
otworne w „Prze- 
glądach Katolickich*, nie pokatolicku 


lałszujących treść artykułów robot- 


EUGENJA ŻMIJEWSKA. 


- Poskarż się... 


(Nowela). 
(Z cyklu „Źony*). 


Zdawało jej się, że jest bardzo 
« nieszczęśliwą. 

Nie miała dzieci. Nie kochała 
<już męża. Nie kochała nikogo. A 
"giebie nad miarę. I dlatego bezkute- 

cznie. 

Mąż pamiętał, że była mu daw- 
niej bardzo drogą. I miał dla niej 
dużo współczucia. 

Nazywał ją —,biedulką*. 

Poza tem, wszyscy, nie wyłącza- 
jąc lekarzy — nazywali ją — histe-- 
ryczką,. 

Mężczyźni — żałowali męża. Ko- 
biety — chciały go pocieszać. 

On nie skarżył się. Z natury 
był skrytym i cierpliwym. 

Uważał tę „biedulkę* za istotę 
bezbrouną—wobec siebie samej zwła- 
82028. 

Zmęczony pracą zawodową, wra- 
cał do domu. Chciał odpocząć. U- 
dawał, że nie widzi oczu ed łez czer- 
wonych, że nie słyszy — westch- 
nień. d 

Szedł do swego gabinetu. Pró- 
bował zdrzerinąć się. 

Nie mógł 


piczych—co gorsza ciesząc się z przy- 
czyn, które wróżą szybki zgoa pi- 
smom robotniczym „Wszak co ma 
wisieć—nie utonie* woła ufna w siły 
wiadome nasza reakcja z „Dniem* i 
„Przewodnikiem Katolickim* na czele, 

Podreślając w ten sposób hasło 
przewodnie tego obozu musimy uświa- 
domić sobie oczywiste wyniki. 

Akcja antagomstyczna, zainscenizo- 
wana przez prasę polskiego i żydow- 
skiego nacjonalizmu jest aktem czynu 
wyzyskiwaczy, wymierzoną zgodnie w 
celach rozdwojenia jedynej, dotąd soli- 
darnej twierdzy walki z reakcją: w 
pierś polskiego t żydowskiego proletar- 
Jattu 

Wszyscy, którzy rozumieją cha- 
rakter akcji bojkotowej, dla których 
panowanie haseł reakcji jest zapo- 


wiedzią śmierci politycznej — winni - 


zdecydować swój udział w kwestji 
sporu wyznaniowego, rozstrzygnięcie 
którego dziś jest związane z stokroć 
ważniejszym antagonizmem ekonomi- 
cznym dwu klas społecznych: kapi- 
tału i proletarjatu. Z tych klas 
pierwsza tylko dla obałamucenia tak- 
tyki klasy drugiej wyzyskuje ciem- 
notę pozornie podszywając się pod 
hasła narodowe.  Zadecydowana, soli- 
darna postawa demokracji _ społecznej, 
oparta na solidarności proletarjatu pole 
skiego t żydowskiego, winna być odpowie- 
dzią na zakusy rodzimej naszej reakcji 
Sław. 


Eksperci w Dumie. 


Do komisji wniosków ustawodaw- 
czych w Dumie wpłynął, podług in- 
formacji Biura pracy społecznej wnio* 
sek 40 posłów z frakcji kadetów i 
polaków, ażeby do komisji parlamen- 
tarnych wolno było powoływać w 
charakterze ekspertów lub znawców 
osoby, od których można oczekiwać 
wyjaśnień fachowych. Sprawa ta 
była poruszana jeszcze w piewszej, 
drugiej i trzeciej Dumie, w czwartej 
zaś staje się ona naglącą dla tego, 
że posłowie córaz częściej mają do 
czynienia z projektami specjalnymi, 
wymagającymi fachowego znawstwa 
rzeczy. 

„Dumie państwowej i jej komi- 
sjom — piszą autorzy wniosku — 
nie można odmawiać tego prawa, z 
którego korzystają samorządy miej- 
scowe, instytucje sądowe i rządowe, 
to jest prawa osobistego i bezpośred- 
niego wysłuchiwania znawców, któ- 
rych doświadczenie, praktyka lub 
studja specjalne mogą być nader po- 
mocne przy rozstrzyganiu kwestji 
aktualnych. 

Podług wnioskodawców, każda 
komisja Dumy miałaby prawo okre- 
ślać sama liczbę ekspertów i czynić 


„Ona tam, za ścianą, zmaga się 
ze swoją duszą chorą... Jakże ją 0- 
puścić... Pozostawić samej sobie! 

Już i tak była długo sama— całe 
rano. 

Niewypoczęty, bardziej jeszeze 
tą chęcią wypoczynku zmęczony, szedł 
do niej. 

Udawała, że go nie widzi. Dą- 
sała się. 

Wbijała oczy w jedno zawsze 
miejsce w ścianie, jak gwóźdź, który 
wciąż trafia na opór, lub je topiła w 
jakim hafcie misternym, dzierzganym 
jedwabiami i melancholją. Na tej 
twarzy, zarysowanej delikatnie, obok 
smutku, było trzymanie go się chci- 
wie, zacięte. Stanowił wdzięk jej ży- 
cia. 


Nie było na świecie radości ta- 


kiej, któraby go xastąpić mogła. I 
nie było na świecie człowieka, któ- 
ryby mógł jej wytłómaczyć, że nie 
ma żadnego powodu się smucić. 

Mąż próbował, 

— Tak, nic mi nie brak — od- 
powiadała na jego perswazje — mam 
sześć pokojów, elektryczność — tele- 
fon... To powinno mi wystarczać. 

Nie chciał jej przypominać, ża 
ma męża, oddanego sobie całą du- 
szą. 

Nie stawiała go nawet narówni z 
lełetonem. Ale był jej potrzebnym. 
A wszak o to głównie chodziło. 

Więc z biegiem czasu perswazji 
zaniechał. 

Zrozumiał, że to nie zależy od 


24 fkwiótnia 1914 r. 


ich wybór w ten sposób, żeby to nie 
naruszało prawidłowego biegu danej 
sprawy parlamentarnej, Autorzy po- 
wołują się na to, że ministerjum nie 
odmawiały dotąd odkomenderowania 
do komisji osób, pozostających na 
służbie rządowej, w celu udzielenia 
niezbędnych wyjaśnień. 

Obecnie chodzi o to, żeby takich 
znawców komisje mogły powoływać 
iz grona znawców prywatnych, a 
więc niezależnych. 


Przed djotusją budżetową, 


Zaraz po ferjach świątecznych 
rozpocząć się ma w Dumie państwo- 
wej dyskusja budżetowa, która naj- 
silniej zawsze przykuwa uwagę ogó- 
łu, jest bowiem niewątpliwie kulmi- 
nacyjnym punktem działalności izb 
prawodawczych. W pismach peter- 
sburskich znajdujemy już poniższe 
zestawienie preliminarza budżetowe- 
go Rosji na rok 1914, wniesionego do 
Dumy przed paru miesiącami. Bud- 
żet państwa zbilansowany jest w su= 
mie 8,558 miljonów rubli, a składa 
się z następujących poszczególnych 
pozycji: 


Dochody państwowe, 
Dochody zwykłe: 

Podatki bezpośrednie 264,507,884 rb. 
709,167,800 
282,486,700 

1,069,450,750 

1,111,805,142 
1,925,280 
116,635,797 
15,768,829 „ 


Opłaty stemplowe . 
Regalja rządowe . 
Kapit. i mająt. rząd. 
Sprzed. mająt. państ, . 
Zwrot rozch. sk. państ, 
Różne dochody 
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Ogółem zwykł. doch. 8,521,697,282 rb 


Dochody nadzwyczajne: 


Wkłady na wieczne 
czasy do Bank. Państ. 
Zwrot sum wydanych 
na pom. roln. lud. Ces. 


1,400,000 „ 


12,000,000 „ 


Ogółem nadzw. dochod. 18,400,000 rb. 


Ze złotych zapasów 
SKACDUW 40%, JÓ |» 


23,164,217 rb. 
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Ogółem dochodu  3,558,261,499 rb. 
Rozchody państwowe. 
Rozchody zwykłe: 


Ministerjum Dworu 16,359,595 rb. 


Instytucje państ. 8,667,051 „ 
Synod i 52,914,725 „ 
Minist. spraw wewn. 206,845,790 ,„ 
„ Skarbu . 494,523,421 „ 
„  Sprawiedliw. . 105,128,399 „ 
„ Spraw zewn. .  7,745,977 „ 
„ Oświaty 161,829,822 „ 
„ komunikacji . 789,988,479- „ 
„  przem.ihandlu 71,610,525 „ 


niej, ani też od okoliczności pomy- 
ślnych. 

Smutek, ciągłe pretensje—żale — 
to była jej choroba właśnie. Byle 
nie skończyła się gorszą! 

Wśród ciągłych obaw, wśród 
ustawicznego myślenia o niej zapom- 
niał o sobie, tracił zdrowie. Nie spo- 
strzegł tego nawet. 4 

Dla siebie nie miał jednej chwili 
—jednej myśli, 

W biurze—praca, W domu tro- 
ska o nią.  „Biedulka* budziła go 
nieraz w nocy. Za każdym razem, 
gdy spać nie mogła. 

Budziła, żeby mu powiedzieć. 

— Smutno mil 

Albo: 

— Takie życie, to męczarnia! 

Było męczarnią jeszcze większą 
dla niego. Tego sobie nie mówił. 
Nie pozwalał sobie tego myśleć... 


Gdy ją widział zapatrzoną przed 
siebic tym wzrokiem uporczywym, 
tępym, siadał przy niej, głaskał ją 
po głowie, lub tę smutną główkę 
skłaniał na swoje ramię i prosił: 

— Poskarż się, moja ty biedna. 
To ci ulży. 

— Bo tobie się zdaje, że to ka- 
prysy— odpowiadała z urazą —Ty je- 
steś taki zdrów, taki pogodny, taki 
przeraźliwie spokojny! Ty nie mo- 
esz tego zrozumieć... Nikt mnie nie 
rozumie. 

Czasem po takiej skardze płaka- 
ła, z głową na jego ramieniu, a cza- 
sem odsuwała się od niego. Musiał 


Ne 98. 
Główny zarząd roin. 157,628,869 
»  Stadnin 4,593,470 


” 
Ministerjum wojny 599,133,7Ł1 
5 marynarki 250,397,540 
Kontrola państwowa 12,743,536 
Opłaty ¿|° na poż. pańs. 402,812,804 
Fundusz wyd. sekretn. 10,000,000 
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Ogółem zwykłych 
wydatków 8,802,675,714 rb.. 
Wydatki nadzwyczajne: 
Wydatki związane z 
wojną ros.-japońką 
Dodatkowe asygn. 
na minist. wojny 
Budowa nowych 
KOLDT WZ 
Dopłata do obligacji 
prywatnych kolei 
gwarantowanych 
przez rząd  . : 
Budowa nowych i re- 
mont  egzystują- 
cych portów 


435,000 rb. 
. 125,420,000 „ 


. 110,824,485 „ 


1,406,800 „ 


18,000,000- „ 


255,585,786 rb. 


——>—— r 


Nadzwycz. rozchod. 


Ogółem rozchodów 3,558,261,499 rb. 


Rozszerzenie sieci kole owej, 


Na skutek zawartej z rządem 
umowy kolej  Moskiewsko Kijowsko- 
Woroneska ma wkrótce rozpocząć 
budowę szeregu nowych linji kolejo- 
wych, mogących mieć duże znacze- 
nie ekonomiczne i strategiczne, a Ze- 
spalających licznemi odnogami Ukra- 
inę i podole z dotychczasowym rejo- 
nem wzmiankowanych kolei. 

Projektowane są następujące dro- 
gi żelazne: 1) Nowosielica-Pryłuki 
205 wiorst długości (koszty budowy 
obliczone są na 6,275,000 rb.) 2) Ki- 
jów-Czernichow z odnogą do Darnicy, 
78 wiorsty długości (koszty budowy 
linji wraz z mostem 12,877,000 Tb. 
i odnogi 700,000 rb.); 8) Worożba- 
Niżniednieprowsk, budowa linji kosz. 
tować będzie 58,850,000 rubli; 4) Wo- 
rożba-Orsza—53,087,000 rb.; 5) Łokot'- 
Głuchów-Szostka—8,698,000 rb. Ogól- 
na długość ostatnich czterech linji 
kolejowych wyniesie 750 wiorst, 

Urzeczywistnienie całego planu 
nowych dróg w rejonie kolei Moskiew- 
sko-Kijowsko- Woroneskiej wymagać 
będzie wyasygnowania olbrzymiej su- 
my—147,927,000 rb. 

Nowe koleje, zgodnie z dokonane- 
mi już obliczeniami, dawać będą 
czystego zysku rocznie 6,486,697 rb. 

Dla uzyskania potrzebnego na 
budowę nowych linji funduszu T-wo 
będzie musiało puścić w obieg obli- 
gacje na sumę 185,770,000 rb. 


 * 
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ją przepraszać, upewniać, że jej 
współczuje serdecznie. 

Musiał przepraszać długo A 
gdy wreszcie przebaczyła mu to jego 
zdrowie, ten jego przerażliwy spokój 
—skarżyła się znowu. 

Na co? 

..Z6 boi sią ludzi, słońca, że bol 
się samotności, że nikt o niej nie 
myśli, a ona potrzebuje, by ją ktoś 
niósł na rękach przez życie. 

— A ja?—odważył się wtrącić. 

Z oczyma utkwionemi w ścianę, 
milczała... 

...Może wreszcie—uzna?... 

„Po chwili, szepnęła. 

— Ty! Ach tył.. Ty nie masz 
nigdy szasu dla mnie, 

Nie tłomaczył, że pracować mu- 
si, żeby ona mogła się smucić bez 
troski o dziś i jutro. Choćby tioma- 
czył, na nie by to się nie zdało. 
Zwiększyłoby tylko jej żale do nie- 
go. Przyzwyczaiła się czynić go od- 
powiedzialnym za każde swoje west- 
chnienie, Był ujściem, w które wpa- 
dał każdy jej żal, każda skarga, i 
źródłem, z którego wypływaty jej 
smutki urojone. 

Ze jej źle na świecie, że jest 
niezrozumianą, że kochać nie ma ko- 
go, winien on. Taki nieinteresujący, 
niesubtelny i bezwzględny. 

Brał jej smutek za chorobę... Da- 
rować mu tego nie mogła. Wogóle 
nie darowywała mu nie. 1 za nio 
wdzięczną nie była. 


(Dok. nast.) 
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Rozpoczęcie robót budowlanych 
nastąpi niezwłocznie po zatwierdze- 
niu umowy powyższej przez władze 
gubernialne. 

Najprzód zarząd kolejki przystą- 
pi do budowy 3 mostów na rzece 
Bzurze, która śródmieście Zgierza 
przecina dwoma korytami, z tego po- 
wodu na ul. Długiej muszą być zbu- 
dowane dwa mosty, a na ul. Łódz- 
kiej, którą przejdzie kolejka ozor- 
kowska — jeden most, tu bowiem 
oba koryta rzeki schodzą się w 
jedno. 

Przygotowania do budowy kolej- 
ki ezorkowskiej trwają bez przerwy 
tak w remizie kolejki zgierskiej, 
gdzie gromadzone są wszelkie mate- 
rjały budowlane, jak i na samy ts- 
renie budowli. W tych dniach ukoń- 
czono zwózkę szyn ną ulice prowa- 
dzące do Ozorkowa, któremi linja 
kolejki wejdzie do miasse. 

— (k) Przemianowanie griun- 
tów włoścjańskieh na dwor- 
skie. W okolicy Łodzi, wobec znacz- 
nego rozszerzenia miasta, w kilku 
mieiscowościach podmiejskich poroz- 
dzielano osady włoścjańskie na pla- 
ce, na których wymierzono tlice, po- 
budowano domy mieszkalne, zakłady 
przemysłowe, zaprowadzono oświetle- 
nie i t. p. Ponieważ podział gruntów 
włościańskich na działki poniżej „6 
morgów jest przez prawo niedópusz- 
czaluy, 4 roporządzenia komisarza 
do spraw włoścjańskich pow. łódz- 
kiego poczyniono kroki w celu wy- 
rugowania obecnych właścicieli pla- 
ców, którzy wobec tego zwrócili się 
za pośrednictwem komisji włościań- 
kiej do ministra spraw wewnętrznych 
o przemianowanie powyższych grun- 
tów włościańskich na dworskie. Obec- 
nie pozwolenie to nadeszło i na grun- 
ta dworskie premianowano place. 

Na przedmieściu Nowe Chojny 
place Wieczorkowskich,  Janiszew- 
skich i place Ciupów i Karpikaz w 
Rokiciu Nowem places sukcesorów 
Miilera; w Retkini — place Justa; w 
Antoniewie Stokowskim — place Wa- 
gnera. 

Urunta te mogą byś obóćnie ňa- 
bywane również przez osoby, pocho- 
dzenia mieszczańskiego, co dotych- 
czas było wzbronione w myśl Naj- 
wyższego Ukazu z dnia 2 marca 1864 
roku. 

= (2) Zabawy straży ognie» 
wej. Zarząd rzgowskiej straży ognio- 
wej ochotniczej uzyskał pozwolenie 
gubernatora piotrkowskiego, na urzą- 
dzenie w sezonie bieżącym całego 
szeregu zabaw.  Takież pozwolenie 
uzyskała straż ogniowa tuszyńska — 
na 8 zabaw leśnych, 

Dochód ż zabaw ma być przez- 
naczony na zasilenie funduszów 
straży. / 

— (k) Nowa linja telefonicz- 
ma. Władze gubernjalne piotrkow- 
skie udzieliły prywatnemu przedsię 
biorstwu koncesji na budowę no- 
wych linji telefonicznych, które po- 
łączą Częstochowę, Koniecpol, Nowo- 
radomsk i Kielce. 


Że sceny i estrady. 
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Teatr Polski. 


Dziś, w piątek „Siostra Helena“, 
z p. lLubicz-Sarnowską, zuskomitą ar- 
tystką sceny warszawskiej w roli ty- 
tułowej. Utalentowana artystka gra- 
ła rolę powyższą w Warszawie z nad- 
zwyczajnem powodzeniem. 

Jutro, w sobotę po poł., po ce- 
nach najniższych, „Orlę*. — wieczo- 
rem po raz drugi „Bęben“, kome- 
dja w 4 aktach  Vebera, z panną 
Lubież-Sarnowską w roli tytułowej, 

W niedzielę po poł, na prośby 
zamiejscowe) publiczności „Królewski 
Jedynak“ — arcydzieło w 6 aktaci 
Rydla. 


Umasa 


Rozrywki i zabawy. 


_-=_(r) Benefis p. Žofji Sła- 
wińskiej w Bi-Ba-Bo W dniu 
jutrzejszym w naszym sympatycz- 
nym kabarecie — literacko-artystyoz- 
nym odbędzie się benefis wybitne) 
artystki tej sympatycznej scenki p. 
Zotji Sławińskiej, znanej już w Ło- 
dzi z czasów pobytu w niej teatru 
Janowskiego, w którym z ogromnem 


powodzeniem kreowała wielkie i od- 
powiedzialne role. 

Piękny talent recytatorski p. 
Sławińskiej odcina się od reszty ze- 
spolu, który przeważnie daje lekką i 
swywolną piosenkę i takiż wierszyk. 

W je) pięknym głosie dźwięczy 
smutek, jej deklamacja o podłożu sa- 
tyrycznym ma w sobie wiele smętku 
i stwarza bardzo podniosły nastrój. 

Niewątpliwie wielbiciele talentu 
sympatycznej artystki podążą tłumnie 
na jej benefis, by w ten sposób wy- 
razić jej swą sympatię. 

Program dnia jutrzejszego będzie 
zupełnie nowy, a między innemi zu- 
pełnie nowa i aktualna rewietka p. t. 
„Łodzianie w Berlinie* pp. J» Ihara i 
St. Bolesty, 

. — (r) Benefis p. Jamińs«ie- 
gow „Miniaturach*  Przypo- 
minamy o dzisiejszym benófisie za- 
służonego artysty i reżysera teatru 
„Miniaturo“, p. Władysława Jamiń- 
skiego, który scenkę „Miniaturó* swą 
pracą, energją i doświadczeniem po- 


„stawił na odpowiedniej wysokości. 


. Benefis p. Jamińskiego, na który 
składa się zapełnia nowy program, 
urozmaici występ znakom tego komika, 


b. artysty teatru hr. Skarbka. we 
Lwowie, p. Wacława Dmochow- 
skiego. 


Publiczność nasza, która ceni na- 
leżycie zasiugi p. Jamińskiego, stawi 
się niezawodnie tłumnie w dzień jego 
'benefisu. 

= (:) Otwarcie parku „We- 


neca“. W niedzielę dnia 26 b. m. 
nastąpi otwarcie sezonu zabaw le- 
tnieh w parku „Wenecja“ przy 520- 


sie Pabjanickiej. 


z. teatru. 


Teatr Polski. 


„Beb m“, komedja 
w 8 aktach Vebera. 
Występ gościnny Sta- 
nisławy Lubicz - Sar- 
nowskiej. 


Lekką i dowcipna kómedję o za- 
cięciu farsowem Vebera, graną po 
raz pierwszy w Łodzi za dyrekcji 
Mielewskiego | wznówioną na po- 
czątku sezonu bieżącego w teatrze 
Polskim, powtórzono wczoraj z racji 
pierwszego gościnnego występu na- 
szego sympatycznego gościa WaT- 
szawskiegó, Stanisławy Lubicz-Sar- 
nowskiej, która rolę „Bębna* zalicza 
do najprzedniejszych swych drea- 
cji. 

Zwalnia to nas od formalnego 
sprawozdania z majstersztyku fran- 
cuskiej lekkiej sztuki scenicznej, 
nakłada jednak miły obowiązek po- 
dzielenia się z czytelnikami wraże- 
niami odniesionemi z niepospolite) 
gry wielkiej artystki. 

Powieni krótko: było to na sce- 
nie jedno wielkie radośnie uśmiech- 
nięte słońce, mieniące się stubarw- 
nemi promieniami humoru, prostoty 
i szczerości. 

Humor Sarnowskiej jest pogodny 
jak pogodnem jest jej usposcbienie, 
prostota — nieudaną, naturalną w 
każdem słowie, w każdym ruchu, 
szczerość prawdziwą, wprost idącą z 
serca i umysłu. 

Ujmująca swoboda połączona z 
idealnymi wprost warunkami ze 
wnętrznymi, rytmiką ruchów i wy- 
razistą mimiką, przy zachowaniu nie- 
zbędnego umiaru artystycznego, two 
rzą całość zaiste godną podziwu i... 
uwielbienia, albowiem p. Lubiez-Sar- 
nowska jest w swym zakresie genia|- 
ną artystką, Potrafi z najdrobniej- 
szych epizodów tworzyć małe arcy- 
dzieła sztuki aktorskiej, potrafi w 
najbłahsze sytuacje wlać tyle pomy- 
słów twórczych, tyle serdecznego u- 
czucia, że w jej interpretacji każdy 
szczególik otrzymuje najwytworniej- 
szą oprawą. 

„Bęben* p. Sarnowskiej to praw- 
dziwy swawolny „gamin“, pełen ży- 
cia, bezstroski, filuterji i rezolutności 
posiadający wsaystkie powyższe ce 
chy jej kwituącego talentu. Nio dzi 
wnego więc, że z eałej tej postaci 
wiał na widownię urok rzetelnego ta- 
lentu, uśmiechającego się do nas 
przyjaźnie i radośnie. Postać niez- 


W Niedzielę, dnia 26 kwietnia r 


odprawione zostanie 
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miernie plastyczna, utrzymana do 
końca w odpowiednim tonie, przewi- 
jata się w bytuacjach zgola zabaw- 
nych. 

Jakiż bolesny kontrast stanowiła 
gra p Saroowskiej na tle zgrywają- 
cego zespołu. Były nieliczne Wy- 
jątki,a więc przedewszystkiem p. Zbo- 
rowski, który po raz pierwszy 
grał bez zarzutu, darząc nas 
kreacją nader zajmującą. Na wy- 
różujenie zasługują nadto pp. Kuta- 
kowski, Solska i Puchalski. A o re- 
szcie lepiej zamilczeć. 

Czego nie zrobił Żełazowski, Fren- 
kiel, zdzialała p. Lubicz-Sarnowska: 
teatr zapełniła do ostatniego miejsca 
publiczność entuzjastycznie dla goś- 
cia warszawskiego usposobiona i go- 
rąco witająca. 
ąco Ją Ją J. B 


Obęszły się Gygańskie Wesela 


bez Wiarcypanów., 


Donoszą nam: 
W Ciechanowie miał Eug. Soko- 


łowski odczyt „Postęp a życie*, 
przeznaczony na rzecz włościańskiej 
szkoły w Sokołowku. Na odozyt 


„zwaliły sig“ hurmem wszystkie 4 
okoliczne włościańskie szkoły: Brat- 
ne, Gołotczyzna, Sokołówek i Kru- 
szynek, Wielka sala Tow. rolniczego, 
przedstawiała wprost bajecznie kolo 
rowy widok. Odświętne świty, wstąż- 
ki, czerwóne chustki na głowach, 
białe kapturki, mo i „pyski* różowe, 
jędrne, oczy błyszczące zdrowiem i 
ciekawością. 

Odczyt—zna go Łódź—wysłucha- 
ny był przez całe to młode grono, 
wprost — niedouwierzenia — łakom- 
stwem. A ostatnie słowa prelegenta, 
ta cudna pobudka „bohatera z przed 
50 lat“ Miecz. Romanowskiego: „Na- 
przód! 

„Któż ptaków pyta czyli przelecą 

[przez morza. 

Dla płochej rzeszy droga ubita. 

Na mężnych leży moc boża*— 

a ta mocą nie co innego tu na ziemi 
jak potęgujący się wciąż umysł ludz- 
ki kulturyzowany, ogrzewany przez 
serce czyli szlachetniejące uczucie 
ludzkie—i to a nie co innego stano- 
wi Postęp“, były podchwycone przez 
całą salę z trudnym do wypowiedzenia 
entuziazmem  „prostaczych serc* i 
silnych oklasków mocnych dłoni. 

Jednocześnie jeden z sokołowia- 
ków, przy  serdecznem,  krótkiem 
przemówieniu, doręczył prelegentowi, 
ślicznie uwitą dużą girlandę z rodzi- 
mych świerkowych gałązek, ubra- 
nych żywym kwieciem i pamiątkowy 
portrecik. Prelegent poruszony do 
giębi uściskiem—długim i rzewnym 
mógł tylko już podziękować tamtemu. 

Odczyt był publiczny. Ogłaszany, 
lecz z licznej — okolicznej szlachty 
nie było na nim „ani psa“. 

2) Z Radomia: 

W resursie rzemieślniej i na ko- 
rzyść tejże — dał oto Eug. Sokołow- 
ski swój odczyt: „Poezjo! wzrusz 
nam serca“. Sala była pełna, Z od- 
czytem tej treści i w tej formie gło- 


szonego — jak tamten — z pamięci 
serca, spólkała się Jana sala po 
raz pierwsi, me i dowiodła, że 


„wart Pac palaca a pałac Paca“. Stu: 
ehano tej wielkiej poezji wprost z 
nabożeństwem — a szła ona z górą 
2 godzin lecz jedna dusza nie opuś- 


b. p. izraela K. Poznańskiego 


odbędzie się nabożeństwo żałobne o godz. 9 i pół w Synagodze przy ul. Spa- 
cerowej, na które zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 


ROZA E A IE 
W dniu 26 o godz. 11-ej rano w Synagodze przy szpitalu Poz- Š 
nańskich jako w rocznicę śmierci A 


b. p. Izraela K. 


żałobne nabożeństwo, o czem zawiadamia, 


Zarząd Łódzkiego Szpitaia Starozakonnych 
fundacji izraela i Leony Małż. Poznańskich. 


b. dla uczczenia 


Komitet Synagogi. 
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Poznańskiego 


ciła sali i napewno nie było jednej 
pary rąk nie bijących z serca oklas- 
ków po skończeniu odczytu, Odczyt 
był publiczny, ogłaszany, lecz na 
tym z licznej „inteligencji* Radomia 
— mie było „ami pia*. 

8) W i.b,.u * ch — w drugie 
święto równounrawnienie kobiet—zor- 
ganizowało tenże 1 tegoż prelegenta 
odczyt. Sala była pełna. Galerja 
zapchana, ale, że to „święta* i gło- 
wizny były jeszcze nie dojedzone a, 
kseresy nie dopite — więc w pierw-. 
szych rzędach krzeseł, na wspomnia- 
nym odczycie, z miejscowej śmietan- 
ki „nie było psa“. Ale, prawda, do- 
dajmy, że owo pabjanickie równou- 
prawnienie kobiet to „zbieranina pro- 
letarjacka*. | 

Oto co jedno z drugim i trzecim 
pozwoliło, kazało zatytułować tę na- 
szą kronikę ruchu kulturalnego pro- 
wincji, jak wyżej i t. d. „Obeszło się 
cygańskie wesele bez marcepanów*, 

I obeszło się bardzo przyzwoicie 


Krwawym szlakiem bandytów, 


Według zasiągniętych w Suleje 
wie informacji, obława za tropem 
nieuchwytnych bandytów, przeszedł- 
szy przez Pilicę, przedostała się do 
gub. radomskiej. gdzie szeroką ławą 
dotarła do Paradyżu i Wielkiej Wsi, 
przeszukując dokładnie las w Jak- 
sonkach, w którym, osławieni Dbam, 
dyci przez dłuższy czas przeby- 
wali. " 

Stąd przez Mniszków i Błogie 
obława zawróciła do Pilicy w kie 
runku Wolborza, 

Po drodze doówiedziano się o 
ostatnim napadzie Daniela i Hartiga 
pod Ujazdem w pow. brzezińskim, 
rozdzielono więc obławę w ten spo- 
sób, że kozaków i huzarów  często- 
chowskim wraz z lotoym oddziałem 
agentów śledczych na podwodach 
wysłano do Stasiulasu, reszta zaś 
obławy t. j. piechota i lotne oddziały 
straży ziemskiej przesunęły się w 
kierunku Tomaszowa  Rawskiego, 
chcąc tym sposobem odciąć bandy- 
tom drogę. 

Dodać należy, że również obsa- 
dzono gęstemi posterunkami wszyst- 
kie drogi, prowadzące z Ujazdu d. 
Sulejowa, chcąc tym sposobem unie- 


możliwić bandycie powrót do tej 
miejscowości. 
W niedzielę, jak stwierdzają 


prowadzone wywiady policji śledczej 
łódzkiej Daniel Steffer był w Łodzi. 
gdzie odwiedził na Bałutach siostrę 
żony i po kilku godzinach, o zapada- 
jącym zmroku wyszedł na ulicę ; 
więcej nie wrócił. 

Z Łodzi prawdopodobnie Steffez 
przedostał się do Koluszek, skąd nie- 
wątpliwie również koleją przyjechał 
do Piotrkowa. | 

Policja piotrkowska mie dostrze- ' 
gła przejeżdżającego przez Piotrków 
bandyty, który, jak to dzisiaj jest 
już faktem stwierdzonym, w- ponie- 
działek % rana był w Sulejowie, 
gdzie spotkał się w mieszkaniu jed- 
nego ze swych protektorów ze swym. 
wspólnikiem Hartigiem. 

Widocznie dobrze poinformowani 
o planie obławy, która, jak wiadomo, 
rozpoczęta została w poniedziałek z ' 
rana między Radomskiem a Gorzko- 
wicami, bandyci skierowali się w stro- 
nę wprost przeciwną i udali się ku Z 


P 


Ujszdowi, gdzie w nocy z wtorku na 
środę napadli pod Stasiulasem na 
jadących z Ujazdu do Rokicin han- 
dlarzy: Jana Neudera, Tomasza Pi- 
wowarka i Michała Marcińczaka. 
Według zeznań  napadniętych, 

bandyci, z których jeden był dzioba- 
ty a drugi krępy, wyskoczyli z przy- 
drożnych krzaków i zażądali pie- 
niędzy. 

Aczkolwiek na wozie jechało wraz 
z woźnieą 4 ludzi, o oporze jednak 
nie było mowy, gdyż każdy z ban- 
dytów miał przewieszoną przez plecy 
dubeltówkę, a oprócz tego „dziobaty 
djabeł* trzymał w obu rękach wy- 
mierzone ku napadniętym brauningi, 
jego zaś towarzysz również oprócz 
dubeltówki trzymał w ręce brau- 
ning. 
W rezultacie Neuderowi zabrali 
267 rb., Marcinaczkowi 44 rb, Piwo- 
warkowi 18 rb. i schowawszy zrabo- 
wane pieniądze, szybko zbiegli w 
gąszez leśny. 


Istnieje przypuszczenie, że ban- 
dyci, omijając lasy spalskie, skiero- 
wali się do Tomaszowa, by stamtąd 


wzdłuż Pilicy przedostać się do Su- 
lejowa. 

Tym też szlakiem zwróciła się za 
nimi obława, która zostawiwszy silne 
posterunki w okolicy Ujazdu, prze- 
darła się do gub. radomskiej. 

Wczoraj z rana rozeszła się alar- 
mująca w Piotrkowie pogłoska, jako- 
by Steffer z Hartigiem dokonali na- 
padu na przejeżdżających na jarmark 
do Rozprzy handlarzy świń. 

W rozultacie pogłoska ta, jak 
również pogłoski o zabiciu stróża 
nocnego w Sulejowie oraz Hartiga 
przez straż ziemską, są niepraw- 
dziy 


RADY ZBAWIENNE. 


Chcesz dolę mieć 

Jak cukier słodką, 
Rozdawaj miedź, 

A gromadź złotko; 
Wznoś głowę wzwyż, 

Gdyś łask jest dawcą; 
Gdy prosisz — krzyź 

Zginaj laskawco; 
Gdy kłamać masz. 

Rób minkę kocią; 
Do prawdy twarz 

Ozłoć dobrocią; 
W wyborze żon, 

Radż się rozumu, 
Posiądziesz tron 

Wśród ludzi tłumu: 
Za serce bierz, 

Mówiąc z biedotą; 
Bogaczom mierz 

Prosto w ich złoto: 
Gdy mówisz — waż 

Dobrze twe słowa, 
A koniak masz 

Pijać Szustowa! 
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Telegramy. 


Gtwarcie wystawy. 
PETERSBURG, 28 kwietnia. (P.) 
Do Wenecji wyjechała Wielka Księż- 
na Marja bawłówna, żeby być obec- 


ną przy otwarciu pawilonu rosyj- 
skiego na międzynarodowej wystawie 
sztuki. 


Podróż ministra wojny.; 
PETERSBURG, 28 kwietnia. (wł) 
Minister wojny w połowie maja udaje 
się na Daleki Wschód w podróż in- 
spekcyjuą. 
Kara administracyjna. 
PETERSBURG, 28 kwietnia (wł.). 
Naczelnik miasta skazał na miesiąc 
aresztu w trybie administracyjnym 
67 osób za nielegalne zebrania w fa- 
brykach. 
vrorwanie piękności. 
PETERSBURG, 238 kwietnia (wł.). 
Wielkie wrażenie wywarło tutaj po- 
rwanie przez studenta uniwersytetu 
18-letniej piękności, córki wybitnego 
dygnitarza. Młodej pary poszukuje 
policja śledcza. Ojciec panny ciężko 
zachorowa!. p 
Rwantury pijackie. 
PETERSBURG, 23 kwietnia, (wł). 
Dzisiaj w pierwszym dniu otwarcia 
sklepów z wódką po okresie świą- 
tecznym policja spisała przeszło 1,500 
protokułów awantur pijackich. 
De szpitali praywożono masami 


nieprzytomnych wskutek nadużycia 
alkoholu. 
Wyjazd ministra. 
PETERSBURG, 28 (4)—(P.) — 
Minister spraw zagranicznych Sa2z0- 
now wyjechał do swojego majątku w 
gub. wileńskiej. 
Skazanie redaktora. 

KAMIENIEC PODOLSKI, 23 kwie- 
tnia, (wł.). Sąd okręgowy skazał 
zaocznie b. redaktora odpowiedzial- 
nego „Dziennika Petersburskiego*, p. 
Zygmunta Kmitę, na 100 rb. grzyw- 
ny lub 10 dni aresztu, z oskarżenia 
o dyfamację w artykule o b. naczel- 
niku oddziału wolskiego straży ziem- 
skiej w Warszawie, Kowalewskim. 
Wydawcę „Dziennika“, generała Ba- 
biańskiego uniewinniono. 

Zamknięcie kaplicy i kon- 


fiskata, 
LWÓW, 28 kwietnia, (wł) Ze 
Skałatu donoszą do „Prikarpackoj 


Rusi“, że starosta tamtejszy w to- 
warzystwie dwu żandarmów opieczę- 
tował kaplicę prawosławną i po do- 
konaniu rewizji u parocha skonfi- 
skował wiele broszur kompromitu- 
jących. i 

Odkrycie na Wawelu. 

KRAKOW, 23 kwietnia (wł.).— 
Na Wawelu przy robotach restaura- 
cyjnych znaleziono w zachodniem 
skrzydle parterowem ślady funda- 
mentów romańskich oraz 5 szkiele- 
tów ludzkich. Na opoce na jednym 
z tych fundamentów wznoszą się 
późniejsze mury gotyckie. 

Mowa Jauresa. 

PARYŻ, 28 kwietnia, (wł). Jau- 
res wygłosił w Carmaux mowę wy- 
borczą, w której oświadczył się prze- 
ciw 3-letniej służbie wojskowej. Mo- 
wie tej przysłuchiwali się oticerowie, 
którzy entuzjastycznie  oklaskiwali 
mówcę za co przeciw nim wdrożono 
śledztwo. 

Pożzr seminarjum prawosłą« 
wnego w Chełmie. 

CHEŁM, 23-go kwietnia, (wł.) — 
Ofiarą pożaru tutaj, o którym donię- 
śliśmy, stało się prawosławne semi- 
narjum duchowne. 

© godzinie 1 w nocy ze środy 
na czwartek w garderobie 8 go piętra 
seminarjum duchownego wybuchnął 
ogień. Spostrzeżono go dopiero o 
godzinie 2 w nocy. Pierwsi rzucili 
się na ratunek seminarzyści w licz- 
bie 30 i służba, a następnie przyby- 
ia straż kolejowa pod kierownictwom 
p. Podwerbnego i 8 kompanje wojska, 
Straty wynoszą 15,000 rub. Zgorzało 
ubranie 176 seminarzystów, klasy, 
sala gimnastyczna i przyrządy flzy- 
czne. Gmach uszkodzony jest poważ- 
nie. Dogaszanie trwało do godziny 8 
wieczorem, we czwartek. Istnieją 
mocne pcszlaki podpalenia. 

Strejk we flocie. 

MADRYT, 23 kwietnia, (wł) Z 
Bilbao donoszą, że lada chwila wy- 
buchnie tam strejk generalny w ca- 
łej tlocie handlowej. Rokowania o 
podwyższenie pensji dla kapitanów 
rozbiły się. 

Zdrowie cesarza austrjac- 
kiego. 

WIEDEN, 28 kwietnia (wł.), — 
Wezorajsze wątpliwości co do stanu 
zdrowia cesarza znalazły dziś po- 
twierdzenie. Dzisiejszy biuletyn opie- 
wa pogorszenie się zdrowia. Zwraca 
ogólną uwagę fakt, że biuletyn nie 
podaje temperatury, stwierdza tylko, 
że kaszel wzmógł się gwałtownie, 
lecz ogólny stan jest zadowalający. 


Rekord w lotnictwie. 

PARYŻ, 28 kwietnia. (wł) — 
Lotnik francuski, Garraix, wziósł się 
z 6 pasażerami na wysokość 150 ki- 


lometrów i odniósł nowy rekord 
świata. 
Za szpiegostwo. 
LIPSK, 28 kwietnia, (wł) — 
Tutejszy sąd Rzeszy skazał: 24-letnie- 
go francuza Baudisona z Nancy na 
2 lata i 1 miesiąc domu karnego za 
szpiegostwo na rzecz Francji. 
„Rozpraszanie nieufności”. 
WIEDEN, 24 kwietnia (wł).— 
„Polnische Koresp.* donosi, że w 
Wiedniu bawili w tych dniach przed- 
stawiciele narodowej demokracji, a 
pomiędzy innymi także Roman Dmow- 
ski. Pobyt ich miał na celu rozpro- 
szenie uleufności, jaką tywią w sfo- 
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rach rządowych względem tego stron- 
nictwa. 
Proces Bendasiuka. 

LWOW, 24 kwietnia. (wł.) — 
Na wczorajszych rozprawach w pro- 
cesje Bendasiuka przesłuchano dwuch 
świadków z Załucza, którzy złożyli 
zeznania, silnie obciążające Hudymę. 

Zaburzenie w Colorado. 

NOWY JORK, 24 kwietnia, 
(wł) Zaburzenia na tle bezrobocia 
w Colorado trwają i przybierają co- 
raz groźniejszy charakter. Górnicy 
wysadzili świeżo w powietrze zabu- 
dowania trzech kopalń. Organizują 
oni dobrze uzbrojone korpusy i od- 
działy lotne. 

Jeden z takich korpusów, skła- 
dający się z 1,000 dobrze uzbrojo- 
nych górników, oczekuje przybycia 
nowych wojsk, aby wydać im wiel- 
ką bitwę. 

Wojska, znajdujące się w Co- 
lorado dopuszczają się ze swej 
strony strasznych okrucieństw. Przed- 
wczoraj rozstrzelały one znów 30 
mężczyzn, kobiet i dzieci. 
Pierwszy maja w Niemczech. 

BERLIN, 24 kwietnia (wł.).— So- 
cjaliści zamierzają dzień 1 maja ob- 
chodzić bardzo uroczyście. Spodzie- 
wane są wielkie. manifestacje pomimo 
że policja jednak zakazała pochodów 
publicznych w całym szeregu miast. 


Wojna w Ame- 
ryce. 


Po wzięciu Vera Cruz. 
VERA CRUZ, 23 kwietnia, (wł.) 
W mieście w ciągu nocy na czwar- 
tek zapanowało uspokojenie. Kontr- 
admirał Badger oświadczył dziś rano 
że sytuacja jest dobra, pod kontrolą 
tymczasowych władz amery kańskich. 
Pogodzenie się wrogów. 
WASZYNGTON, 28 kwietnia, (p.) 
W pobliżu Tampico powstańcy połą- 
vA się ze stronnikemi Huerty, że- 
by wspólnie działać przeciw amery- 


kanom. 

WASZYNGTON, 28 kwietnia, (wł). 
Wystąpienie Caranzy przeciw Sta- 
nom Zjednoczonym wywarło tu wiel- 
kie wrażenie. Dotychczas sądzono, 
iż jest on przyjacielem Stanów. Tym- 
czasem z orędzia okazuje się, że Car- 
ranza pogodził się z Huertą. 

Wogóle zaczyna się odczuwać 
chęć wśród opinji publicznej, aby 
walki z Meksykiem zakończyły się 
jaknajprędzej. 

Pierwsze ofiary. 

WASZYNGTON, 22 kwietnia, (wł) 
Admirał Badger donosi, że podczas 
bombardowania Vera Cruz padło 12 
marynarzy amerykańskich. 


Pospolite ruszenie w Mek- 


syku, 

MEKSYK, 28 kwietnia, (wł) — 
W samej stolicy panuje spokój, ”po- 
nieważ Huercie udało się uspokoić 
opinię publiczną. Huerta obecnie publi- 
kuje dokumenty dotyczące rokowania 
Meksyku ze St, Zjed.Jeden z dokumen- 
tów dotyczy żądania amerykańskiego 
co do neutralności Tampico. Dalej 
Huerta oświadcza publicznie, że Vera 
Cruz musiało uledz, ponieważ nie 
posiadało fortyfikacji ani wojska, 
Obecnie meksykański generał Blag- 
nes zarządził w całym Meksyku po- 
spolite ruszenie, na korzyść którego 
konsorcjum kolejowe oddało kapitał 
w sumie 160 tysięcy dolarów. 
Rózkaz wstrzymąnia walki. 

NOWY JORK, 28 kwietnia (wł.) 
Rozlew krwi wywarł na Vilsonie 
straszne wrażenie.  Rozkazał on na- 
tychmiast wstrzymać walkę. 

Siły Meksyku. 

PARYŻ, 28 kwietnia, (wł) Z 
Meksyku donoszą, że Huerta oświad- 
czył, iż położenie Meksyku nie jest 
wcale bez wyjścia. Meksyk może 
wystawić dla obrony kraju i wypę- 
dzenia najeźdźców cztery miljony 
wojska. 

Atak meksykańczyków. 

NOWY JORK, 24 kwietnia. (wł.) — 
Z San Antonio, w Teksas, donoszą, 


że wojska meksykańskie zamierzają 


M 9, 


wykonać atak na Stany Zjednoczone 

od strony południowej i dlatego kon- 

centrują wielkie masy wojska w Jua- 

res, gdzie gromadzą również olbrzy< 

mie zapasy amunicji i prowiantów. 

Połączenie wojsk meksykań- 
skich. 

NOWY JORK, 24 kwietnia, (wł.). 
Przez połączenie się Caranzy z woj- 
skami Huerty rozbite zostały wszyst- 
kie plany i kombinacje Wilsona. Zae 
jęcie przez wojska amerykańskie 
Satmpico stało się niemożliwem, gdyż 
amerykanie posiadają tam zaledwie 
1,000 żołnierzy przeciwko 9,000 wojsk 
meksykańskich po połączeniu się 
powstańców z Huertą, 

Pozycje. 
WASZYNGTON, 24 kwietnia, (wł). 
Wojska meksykańskie pod wodzą 
gen. Maasa zajęły warowne pozycje 
o trzy mile od Vera Cruz. Gen. Maas 
po otrzymaniu znacznych posiłków z 
Pueblo zamierza wykonać atak na 
Vera Cruz i wypędzić amerykanów. 
Do niewoli. 

NOWY JORK, 24 kwietnia (wł.).* 
Krążownik „Cleveland* i trzy kano- 
nierki otrzymali rozkaz udania się z 
Galvestonu na wody meksykańskie 
pod Sant Diego. Kanonierka meksy- 


„kańska, która znajdowała w porcie w 


Vera Cruz, mając na pokładzie 1,000 
żołnierzy meksykańskich, dostała się 
w ręce tloty amerykańskiej. 

Mobilizacja w Stanach. 

WASZYNGTON, 24 kwietnia (wł) 
W Stanach Zjednoczonych ma być o- 
głoszona w najbliższych dniach mo- 
bilizacja powszechna. 


W zdobytem mieście. 


GALVESTONE, 24 kwietnia. 
(wł) — Z Wera Cruz donoszą, 
że noc przeszła zupełnie 
spokojnie. Miasto znajduje 
się pod silną kontrolą władz 
amerykańskich: Straty ogói- 
ne po strorie amerykańskiej 
wynoszą dotychczas, według 
ostatnich obliczeń, Il zabie 
tych i 55 rannych. 


Czas odnowić 
prenumerate, 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


b. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo : 


czowych, kometyka lekarska. Przyj: 
muje od 8 i poł do 1 i pół. iod 5 do 9 wiecz 
Dia W. Pań od a M do 5-ej osobna pocze 


Krótka 4. Tel. 85-35- 


= zac 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Uniworsyt, Wrocławske 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 


Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp., w nie 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, broncehiosko 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 289 —( 


A. Kartowski, 


A Konstanty nowska 5. 
7 Wejscie przes sklep 
Eugenji*, tel, 25-01., specjalista wycinania 
odcisków i wrośniętych ©, powrócił 
z granicy przyjmuje u stebla | namra domom 
Nlanicurs | aońjcaze 


Ay u PJ NAME GA 


zawiadamia, że w miejscowej 
Ne 20, odbywać się będzie (16)29-go. kwietnia r. b.i dni na- 


Po raz 2-gi 
NOWE TRESURY: 


aE E RE A a = $ WE SSA g 


Warszawski 


CYRK A. CINISELLI 


Dziś, w piątek, 8 minut 80 wieczór. 
2-gi Wieczór Nowości, 
debiutów i sbortu. 
„» Boksujące się konie, 


6 karych OGIERÓW, „Faris“ cz. krwi ang. w wyż, 


szk. jeźdź, 


NOWOSCI po raz Z-gis: == 
a) Bachantki, balet, b) Fango-żongier- 
ki, piękne Amerykanki Tylili i Doli, c) Gry 
rzymskie na koniach, d) Miss Wietoria kobieta 


żokiej. j 


Słonie, Lwy i Zebry 


tresow. oraz udział całego towarzystwa i wszyst- 


kie atrakcje repertuaru. 


: Ucar 
ką is 


W pensjonacie Koron 


= W ABELMOWKU — 


KTO SZUKA: 


osady, 
i slużby, 

- mieszkania, 
zbyta towarów. 
rekiamy wyrobów, 
dzierżawy 


KTO POTRZEBUJE: 


inżynierów, 
urzędników, 
teciników, 
leśniczych, 
pomoenisi w, 
OANE SE 
ucharzy, 
kuc.:are. 
służby. 


KTO CHCE: 


nająć mieszkanie. kupłó lub 

sprzedać ziemię. handie gospo- 

darstwa, poteat pieniędzy 

i t d. lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i majtaniej 


+ uzysga to przez 


"OGŁOSZENIA 
w Nowym 
Rurjerze Łódzkim. 


DRUKARNI SŁ. Książka 


Zachodnia 37 
ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWB 
WZORY PISM 3 ORN A M EN TOW. 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE JAKOTÓ; BROSZURY, KLEP- 
SYDRY, PLAKATY, AFISZE PO CE- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY- 
«. © NACH ROTACYJNYCH „. 

ws WŁASNA STEREOTYPJA. „* 
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= 


7 F = e 


LE 


LOMBARD 


D. WAŁCHOWICZ i SYN 


stępnych 


na sprzedaż zastawów we właści 
wanych. NAM kt 


licytacji: 


132258 
144503 
= 152721 
7154044 


989 
159196 
232077 

„283906 


LICYTACJA 


242517 
180190 
207100 
223437 


264685 
266127 
267788 
243672 


246997 
252418 
284549 
290066 


293918 
271312 
212660 
276599 


308167 
311097 

167 
807874 


sali licytacyjnej 


352 
414319 
304996 
306273 


BE 


są jeszcze wolne po- 
koje. Wiadomość: ul. 
Wiedzewska JM 40, 
` mieszkania 16, 


Południowa 


wym czasie nieprolongo- 
óre przewyższają rb. 100, — i podlegają 


pe: 


D-rowe' KRUKOWSKIEJ w Będzelinie, 
(d. posiadł. p. Silbersteinowej) st. ŻAKOWICE zostaje jak roku zeszłego 
z d. 1 czerwca r. b. otwarty. 

Troskliwa opieka pod każdym względem zapewniona. Gimnastyka 
zabawy towarzyskie, sportowe. „wycieczki prowadzone przez specia!nie 
wykwalifikowane osoby. Fortepian tennis. krokiet poozta na miejscu. 
Ilość zapisów ograniczona Komanikacia z Łodzią 14 poc. dzien. Zapisy 
przyjmuje się od g. 1l r do 5 po poł Nawrot M 2 m 33 front. 


` 


1 j ” > i 
won" CZEKOLADA, 


CAA 
4) / SZ BĘ 

KRAKUS (iemna słodka) | É 
„tabliczki 20,10,5kop. * g 
mŻADAĆ WSZĘDZIE ma 


rt? Fyra PRA ETONE TT, 


Sa.” 


iesin 


Sprzedam dom -wille 


6 pokojów, kuchnia, przedpokój, sień zabudowania gospo- 
darcze, wszystko nowe, murowane, ogród spacerowo-0g- 
rodowy i warzywny razem dwie morgi ziemi w ładnej 
miejscowości w mieście powiatowem Sieradzu, kolej 

kaliska. Właściciel Lucjan Pawłowski. 559—6 


Poszukuję 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad- 
ministracii niniejszego pisma. 4407—0—1 


TEURS TPPP PR RRT 


Ostrzeżenie. 


Pasta do ;;7”2 malin** tani- 
stawa Fioresu zawdzięczając tylko 
zwejbezsy.-ecznej dobroci, zapewni- 
4a soble duzy zbyt zataczając coraz 
szersze kręyi wśród ludności Kró" 
iustws i Cesarstwa. Takie powodzenie 


„eSOMalinu e ziet pe- 


wien odłam łu- 
azi złej woil. noszących bądź te same. bądź 
podobne nazwisko. do rozpowszechnienia w sprzedaży pasty do 
obuwia z podobną nazwą jak naprz „Pamolin'* „Pumalin* 
„Homalin' it. p oraz etywietą do złudzenia podobną do mojej 

Uprzejmie zatem proszę bzanowną kliijentelę, pragnącą 


otrzy nać KŻ BR GG o zwrócenie uwagi na ubo- 
prawdziwy 99- oma PER 


cznie umieszczoną etykietę 
zatwierdzoną przez departament handlu i przemysłu za 
ispa 26989. Hurtownie j handle detaliczne ostrzegam przed roz- 
pows echnien'em falsyrikatów, wsprowauzających w błąd klijentelę, 
uprzedzając, ze winnych ścigać będę sądownie i zarządzać będę 
konfiskatę towaru, jak to juź uczyniłem w miesiącu Lutym w War- 
szawie u I. Anszyna, i«owolipki 33, zaś w dniu ój4 r b. u fa 
Grlinbauma, Kowolipie 43, oraz w różnym czasie w 
miastach prowincjonalnych. 


Fabryka Przetworów S$tamisiaw Fiszer 


Chemicznych 
tel Ne 93:76 r2558—6- 1 


w anzawie, Łucka N 14 
KRYTYKA" 
59 


Czasopismo polilyczno = społeczne i artystyczne-literackie 
wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 
1914 r. przeobraża się na dwutygodnik. 

Programem „,Kryicykiś*; samojstność i twórczość 

narodu i jednostki: Szereg pisarzy :D-r Bol. Limanow- 
ski, Wł. Studnicki, Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbieraw „Kryty= 
cg“! bieżące sprawy polityki i woiskowości polskiej, 
gdy myślicielv (J. Wł. Dawid, Kaz. Błeszyński) oraz wy- 
bitni artyści pióra torują drogę wysokiej kulturze du- 
chowej, „Ksyżykaś pragnie przekonywać czytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj- 
no. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych ete. 
O Królestwie i Rosji umieszcza „Krytyka: stale 
obszerne artysuły krytyczne. Tem swojem stanowi- 
skiem zajmuje „„krytykaść w prasie odrębne Stano- 
wisko idecwa. 

W roku 1918 umieszczało swe prace w p "rytye i 

ce“! około 160 pisarzy, wśród których znajdujeiny 
* talenty pierwszorzędne. 

Jako dwutygodnik „„,*rytykaśt będzie mogła 
spełnić swe zadanie w tempie żywszem i w sposób nie- 
równie aktualniejszy, 
Prenumerata „Krytyki“ wynosi rocznie: 10 rb. 20 kop. 

półrocznie 5 rb., 10 kop. i 
Adresować należy: Administracja „„%rytykić, Kraków, 
ul. Staszica 5. 


pik “ng 
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Apea iA TE e 


PIDIN E ARA TN EA 


€ 37 a a AE CY 


kdo ko L 


SA Jk 265 NA 
ŻAR DĄ BA, BK 


j 17 c TE ME O ZET W WE ME e 
NOWY KURJER ŁÓDZKI -- 24 kwietnia 1914 rokn : 
Pensjonat dla dzieci i młodzieży ji Frnt Conlie 


(senior) 
mieszka obecnie na ul. Przea 
jazd 8, tront, I piętr. Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 41 ra- 
go i od 6-—8 wiecz 


| VOWDNEJORONNAKĄ 
Dolstór med. 


polestaw Kon 


powrócił, 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 
Nr, telefonu 32—62., 
Przyjmułie do li rano i 4—7u po p 


P: Lifmanowicz 


Mrót <a I2. (ż21. 18-31) 

Choroby: nerek, pe- 

cherza, cewki it. d» 

Godziny przyjęć: do 10 ran 
i od 4—7 po południu. 


ESSEESEHESESFSEL 


Dr.M.Pabierny 


Akuszer i specjalista chorób 


kobiecych 
b. ordyń. warsz. Uniwers. Kliniki 
AkuBzer | 
Przyjmuje od 10—11 i od 4 1 pół do 


ôt 


pół po pok 
. ul, Południowa 23, tol. 16-85 


Dr. L. Prybulski 


powrócił. 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-5t 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyke 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp- 
hilisu Salvarsanem „Erlich. 
Hata „606 914“ wśródzylnie, 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i o 
4—9 po pot.. panie od 5—6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia 


EARR KIE - 


Dr. B- Rejt 
- Fa km, Wh ej 
SREDNIA 3 5. Tel. 38-79 
Sp. choroby skórne, włosów,  wene 
ryczne, moczopłciowe i kos metyrk 
lekarska. Leczenie syphilisu Salva- 
sanem Khrlich-Hata „606% i „914a 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycz noś" 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecąe 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
il, do 12'i, i od 5-ej do 8-8j wióca , 
w niedziele od 10-ej do 2-ej popod- 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia 


Doktőr medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tei, 26-50. 
Choroby skóry weneryczne i mo- 
czopłciowie 10—1, 6—8. W nie- 
dzielę i święta od 8—1. Dla Pań 
4—6 oddzielna poczekalnia. 10 


GRĘ ZG BG ZGAGAGZĘ 
Dr. L. Klaczkin 


Konstantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1. rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—4 po południu 


RZSCGZZZE 
Choroby skórne, wente 
ryczne i niemoc płciową 


Br. Lewkowicz 


Leczenie trypra hez szpryce” 

Wais Tel, 35-44 

Przy syphilisie stosowanie prep. „606 

j „914“ Leczenie elektrycznością i m 
sażem wibracyjnym. 


Konstantyrowska (2 
Obok teatru Selina, 
od 9—1 | od 6—8. dla pań od 5—€ 
w niedziele od 9 do A. Tel. 35-44 

Dla Pań osobna poczekalnia, 


EEE 


zaskoczenie 
ów „ia Jia da o Au To PA 
ŚR PER VE IA dk AK „AK wk 


> 


jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


ZEE: 
NAPOLEON 


1 RE "aoc ŻY 


(iegiony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


USE Około 500 ilustracji, "9 


Cena księgarska rb 
„Kurjera* nabywać mogą po 


M, prenumeratorzy 


Rfham ove:rzeć można w administracji „Kurje- 


ra“ ul. Zachodnia 37. 


Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pielęgnowania Chorych „By- 
kur Cholim* niniejszym zawiadamia, że w Niedzielę, d. 26 Kwietnia 
r. b. jako w rocznice śmierci 


b. p. STEFANJI HOFFMAN 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze przy Nowym Ryn- 
ku Xe 10, o godzinie 11-ej przed południem, na które zaprasza się 
krewnych, przyjaciół i znajomych. 


Pensjonat w f0elmówku 


KONOWEJ 


maja. Wszelkie informacje na miejscu, lub ul. 
r2605—2 


'zostaje otwarty z dniem 1 
"Widzewska 40—16. 


na damską galanterjeę mogą mieć stałą robotę w ma- 


gamie oova D, WINDMAN 
i | 


Fiotrkowska 85. 2562—5 


RES 


ERA i 


zE 


ET 


Nowości bełetrystyczne, 
Emma Jeieńska 
IR YE DZY A, AA 


‘| Trzy pokolenia. 


; Cena rb. 1.35 
$ Teje autorki poprzednio wydane: 
ld BOCIANY — Ha eb Ta ży = 90 
JUBILEUSZ — zt Le) > +, = 220) 
H z MIŁOŚCI — A at zz zab ża b 20 
Tadeusz Konczyński 
Bunt. Cema rb. 1.60 


Tegoż autora poprzednio wydane. 
ZAWROTNE DROGI. Powieść na tle współczesnych dążeń 
kobiecych — psk 


| Orsyd (Anna Limprechtówna) 


Powieść z życia studen- 


l Własną droga. tek polskich. Cena rb. 


Tejżo autorki poprzednio wydane, 


ZA PÓŹNO. - 
Lo nabycia we wszystkuch księgarniach. 


1.80 


EEE; 


= 6. AOGwomiejska 6. 


1 Konkurencja 
„„ Składobuwia 


A, | Rzeszkowskiego. 


Największy wybór męskiego, damskiego i dziecin 
nego obuwia, a także obuwia  filcowego damskiego 
męskiego, oraz butów długich skórzanych z najlepszej 
skóry i fileowych, kaloszy petersburskich płytkich 
głębokich po cenach fabrycznych. r1767-50 


= 6 Nowomiejska 6. 


ex zw i 


greun. 


Wydawca Anteni Książelc 


WOLFFA. H 


doprawdy? 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z nićzawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka: Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na 


jlawioł Xe 54, i Konstanty- 
nowska jl 75, 
Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
76 kop. 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów "a, chorych * 
ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 


Dr. J. Szwarowasi 
WEWNĘTRZNE |ser od 10—11 4 
i NERWOWE Eey do 5 i pół.p.p 

w niedz. od 10—11 


Dr. M. Kantor 
CHOROBY CHI- | Pr M Ks y% 
RURGICZNE |% HZ 1-—8 
CHOROBY  ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE  (  eodz od 3—4 
Dr. J. Lipszyo 
CHOROBY DZIRCI| DE J ap 
yı; ( Dr. B. Donchin 
CHOROBY OCZU ( ois od 9--10 r 
Dr. O. Blum 


poniedz.,  wtor. 
Środ., CZW., Od 
1—2, piątek.,sob 
niedz. od 9—10 r. 
Dr. L. Prybulski 
w niedz., wtork. 
czw. piątki od 
1—2  Poniedz. 
Środy, sob. 0d 
A 8—9 wiecz. 
Dr H. SZUMACHER 
w niedz. wtor czwart. i piąt. od 8'h 
do 9|, wiecz. w poniedz., Środy, 80- 
oty od 1'|, do 2'|, po poł. 
Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 
dania mamek. 
Porada dla niezamożnych kop. 50 


{ 
CHOROBY NOSA, | 
USZU i może! 


CHOR. SKORNE | 
i WENBRYCZNE \ 


CH 


: Y RRS BD AAE AE OET S 
"SP BSK ZN a r 
Ki LA POGODA CH 


Do wynajęcia 
Willa składająca się z 4-ch 
pokoi, 2 werand, kuchni pral- 
ni, góry, świ w pięknym 
ogrodzie tuż koło lasu, Stacja 
Andrzejów.  Bliższa wiado- 
mość, Zachodnia 5%, m. 1. 2-1 


ROBKOBSKCF BSK 


W drukarni St. Książka. Zachodnia 87 AŻ 


2 fr. pudelko, We 


MAGAZYN MOD 


C. Kalinowska 


PIOTRKOWSKA Nr. 26 


poleca nowości na sezon bieżący. 


stkich wielkich a; 
Wymagac podpisu “ J. ESPIC 


2588—6 


= 


EBKONCHITIS, DUSZNOSGŁ 
Ulzenie i Szybkie 


ASTHMA ==. BPC 


tekach, i 20, r. 3t-Latsre. PARIS 
pa kazdej cygarożee. * 


PODAKiA 


o przyjęce do Jlęskiego Prywatnego Seminarjum 
dia nauczycieli ludowych w Ursynowie. 


wraz z dokumentami (świadectwo szkoły. metryka, świadectwo po: 
wtórnego szczepienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodziców do 
regularnego wnoszenia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się kandydata i krótki 
(własny życiorys) należy nadsyłać przed 15 maja r. b. pod adre- 


_ semi 
Kandydaci na kurs I (w 


Warszawa, skrzynka pocztowa Ne 377. 


wieku od lat 16—17) i na kurs II 


(od 16-18) winni stawić się na egzamin w Ursynowie 2 czerwca 


r b. o godz. 8 wiecz. 


Kancelarja Seminarjum wysyła na każde 
żądanie program i warunki przyjęcis. 


0—0 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dlaPAN 


„EUGENIA 


KAR. OWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 


TELEFON NM 28-01 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi i oko, 
ficach. 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
guszeniem (Maniecur) czyszozenie paz- 
nokci farbowanie włosów i wszelkie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące, jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow= 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj- 
nowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na młejseu i w domach 


trzypokojowe służbowy, kąpielowy, 
posadzki elektryczność i pokój ka- 
walerski od 14 lipca i kawalerski po- 
kój zaraz Zawadzka 9. 3 


Do wynajęcia 


zaraz 2 pokoje umeblowane 
razem albo osobno. Bliższa 
wiadomość, Zachodnia 57, m. 1 

r2586—2—1 


Ogłoszenia drobne: 
iD” ec pensjonat Majewskioh w 


Bendzelinie pod Żakowicami 
Zapisy we wtorki, czwartki, soboty 
od ezwartej do dziewiątej. Nowo- 
Spacerowa 29 m 9 997—5 


Do rzefaria anfaeser do pig- 
ciokonnego elektrycznego moto- 
ru zupełnie nowy. Wiadomość: ul. 
Konstantynowska X 18 na parte- 
rze w oficynie ostatnia sień, 
|" o l2-tu mieszkaniach ż grun- 
tem z powodu długów do sprze- 
dania. Ul. Przy-Nowaka 4 5. 6-6 


saxena Ważne dla Pan! 


wieczorem. Piotr Kamiński, 1071—3 
Ua przy piwiarni vis é 
tabryk do odstąpienia bezinte- 
resownie. Ulica Widzewska 197. 
1036—3 


EE mieszkanie w uroczej zdro- 


wej miejscowości dla pojedyńczej 


osoby lub bezdzietnego małżeństwa. 
Retlektować mogą tylko chrześcija- 
nie. Oferty pod literami 
Redakcji Kurjera. 


etnie mieszkania w Kargolcu dom 
przy lesie, 2 wiorsty od Zgierza. 
Wiadomość: na miejscu u Łodwiga, 
ARSAN PIE a | 
MO drugi zakład fryzjerski egzyst. 
od 20lat w jednym miejscu, 

z wyrobioną kłijentelą (roboty peru- 
karskie i czesanie dam) z powodu 
braku dozoru za przystępną cenę do 
sprzedania Wiadomość: Piotrkow- 
ska 202. ONET 945—3 
potrzebne zdolne panny do pracow- 
ni sukien damskich. Zachodnia 
1060—2 


mą m m0 MA. 


37. 


MZ Z.1 


soba inteligentna w średnim 

wieku, miłej powierzchowności, 
'rutynowana przyjmie obowiązki za- 
rządzającej większem gospodarstwem 
domowem na wsi lub w mieście. Wy- 
magania skromne, Łaskawe oferty 
przyjmie administracja „N. Kurjera 
Łódzkiego” Zachodnia 37 pod „Ruty- 
nowana Gospodyni”. 1038—0 

otrzebna dziewczynką od 14—16 

lat do dwojga państwa, uczciwa 
i pracowita, zgłaszać się na ul. Kon- | 
stantynowską M 18 ostatnia sień w; 
oficynie na dole drzw! lewe. 982--0 


otrzebna zdolna panienka do Szy- j 
cia Główna 42. Kitainik. 1058-2 


lep kolonialny do sprzedania , 
przy ul. Kruczej N 24  1049—3 


$Srrze am kawiarnie w dobrym. 
punkcie. Północna 32. 1023-3) 
zapoklak i cylinder prawie, 
nowe do sprzedania zaraz. Adres 
żostawiony w administracji „N. Kur-, 
Jora Łódzkiego” Zachodnia 37, 1037-0 
CHEZ ziono paszport, wydany z gmi- 
ny Budzisław, pow. kolskiego, gub. ' 
kaliskiej, na imię Romana Borow-/ 
skiego. 1069—3 


F REŻ pracowity stróż potrzebny. 
Wiadomośc: ul. Pasaż-Szulca 
75. 07: 1070—3 


giuran szybko kamienie żółciowe, | 
: hemoroidy, krwawnice i ślepe 
bez operacji. Warszawa Freta 40 m. 
21. Jędrzejewski. r2612—10 
agraniczne paszporty załatwia 
prędko ł tanio M. Marszak nl.' 
Długa M 21, mieszk. 17. 2231-39 | 
2 magle w dobrym stanie niedrogo 
do sprzedania z powodu zmiany 
interesu. Ul. Konstantynowska 19. 
jen * LLARAC U Lira: 
agingta książeczka legitymacyjna, 
wydana z magistratu m. Łodzi 
ną imię Kazimierza Witmana. 1055-3 
aginął pruski paszport, wydany 
z Katowic, na imię Rozalji Ple- 
wa 1074—3 
gina paszport, wydany z magi- )\ 
stratu m Turek, gub. kaliskiej, 
na jmię Rafała Wintera. 1008-3 


miet Śladami Sc ab n EE M 
ZE paszport, wydany z magi- 
stratu, m, Łodzi na imię Geno- 
wèfy Pio* rowskiej. 1075—1 
aginął paszport, wydany z gminy 
Z S pow. 1 gub kaliskiej, 
na imię Stanisława Felusiaka. 1073-3 
aginął paszport, wydany z gminy 
Radogoszcz, powiatu łódzkiego, 
na imię Olgi Krumpolz. 1024—3 
aginąt paszport, wydany z gminy 
Radogoszcz, pow - łódzkiego, na 
imię Suchera Hałtrecht. 1036-3 


j ZA paszport wydany z gminy 


Brateszewioe, pow. brzeztńskie- 
go, gub. piotrkowskiej, na imię 
Julii Rogowskiei. ` 1047—3 
g ke ka od paszportu, wy-' 

dana z fabryki Zimnawoda i, 
Weiss na imię Heleny Żukowskiej. 

Ii U 1063—1' 
r i karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Spreiregena na 
imię Marianny Nowak 1062—1 
aginęła karta od paszportu, wy- 
ana z fabryki A. Rotszylda na 
imię Stanisława Owczarusa. 1061—1 
aginęła karta on paszportu. wy- 
dana z fabryki Rosenblatta na 
imię Tomasza Borkowskiego 1079-1 


g nęła karta od paszportu, wy- 
ana z fabryki Rosenblatta na 
imię Magdaleny Rybarkiewicz. 
1064—1 
gagina karta od paszportu, na 
imię Władysławy Mikołajewskiej 
wydana z fabr. I. K. PORE 
1065 -1 


Redaktor odpowadzialny: Adam Gór2€ Ki. 


